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Londyn, dnia 23 kwietnia 1952 

ROZ 
H a r c e r z e ! 

·~ dniu 30 marca 1952 objąłem funkcję Naczelnika 
Harcerzy·. Obejmując obowiązki, witam ':'las, naszym harcerskim 
zawołaniem:CZUWAJ! 

Pierwszą swą myśl wraz ze wszystkimi harcerzami 
na obczyźnie kieruję do Kraju. Tam cel naszego ziemskiego 
zmaganja, tam nasze serca i najlepsze myśli. ~ KrajA, przy 

~~~s~a~aj!~h~~~ch:~~~~~~c;a~a~~:~~e1:;~ią1~bp~!~n:i~o-
dobnie. Jednak nasi Bracia w Kraju zmuszeni są do milczenia 
i często muszą robić nie to, czego pragną. Łączymy się z ni­
mi w ich zmaganiach, cierpieniach i bólu.Nasze wysiłki wią­
że~ z ich niewypowiedzianym pragnieniamil B~dziemy w pracy 
nawiąz~ać do świetlanej przeszłości Narodu 1 rycerskiej 
traaycji Harcerstwa. 

Chłopcy, stając przed ~ami jako Naczelnik, chcia­
łem Was upewnić, że ze swej stronY- dokładać będę wszelkich 
starań, by obowiązki swoje wykonac i aby '"am w ~aszej har­
cerskiej pracy jaknajbardzie j pomagać. Mając zapewnienie 
współpracy grona ~świadczonych i oddanych harcmistrzów 
ufam, że z zadania tego wywiążemy się wspólnym wysiłkiem. 
'rlzywam ':las jednak do współpracy;.~szystkich: od najmłodszego 
zucha do najstarszego harcmistrza! Wszyscy jesteśmy potrze­
bni. Każdy z nas. Tyle tylko będzie zrobione, ile wykona 
każda drużynał zastęp i każdy z ~as. 

Choc żyjemy w rozproszeniu, jest nas przecież dużo. 
Trzeba się tylko wiązać w mocne gromady. Trz~ba, abyśmy po -
czuli si~ jednością, byśmy dojrzeli głębszy sens wspólnej 
pracy·. Cliodzi przede wszystkim o harcerski styl życia. Styl 
całego życia od rana do wieczora. Chodzi o wszystkie nasze: 
myśli, słowa i cz:rny, by one zawsze były służbą:Bogu1Polsce i Bliźnim. Znamionować nas musi wiara, nadzieja i mi~ość. 
Szczególnie zaś miłość Niech więc ona jednoczy nas wszystkich, 
niech pr postępowanie osobiste i organizacyjne, 
niech całą młodzież i na Polskę całą. 

piszę w dniu br·aterstwa skautowego, 
t , św .Jerzego i Patrona Polski, św . 
~~ •• ałe postacie stają dziś przed nami. 

e , rycerz bez skazy i zmazy, który, jak 
smoka. Smoka wszelkich nami~tności, 

~nl~k:a , który ZAgrażał Krajow1 i poże­
Wojciech zaś - to wielkL apostoł, pier­
przelewający swą krew na ziemiach 
Patroni to pochodnie w mroku i drogo -

dokończenie na stronie 9 
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Z okazji 8 rocznicy bitwy o ~onte Cassino, uzyskaliśmy 
od ówczesnego Dowódcy 2 Korpusu, Gen."lładysława Andersa kilka 
słów, które skierowane są do wszystkich polskich harcerek i har­
cerzy, rozsianych obecnie po szerokim świecie . 

Główna Kwatera Harcerzy 

........ ·.··························································"'······ 

-:.·.··································································~ 
Harcerki i Harcerze ! , 

'·Nasi Ojcowie i Bracia w bitwie o Monte Cassino dali 
swój trud, krew, a często życie z całą świadomością, że ''bij~o 
się o Monte Cas sino - bili si~ o Polskę~- Pamiętajo1e by Icli 
wzorem, wszędzie i zawsze słuzyć Polsce, choć służba ta może 
przybierać różne ~ormy. 

Pomyślcie , co robicie dziś tu, dla Polski i jak się 
przygotowujecie, by walczyć o Jej '!1olnoś6, gdy nadejdzie czas. 

Londyn, dnia 18 maja 1952 '.':.Anders 
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~\oc Sw.Jana, 24 czerwca. Ogromny las. U góry korowód 
l/strzelis~ych świerków, pnących się ku gwiazdom, u dołu 

dywany. mchu, gąszcze krzewów, zielska i kwiaty. 
ptactwo uo:fch.ł:o na nocny sen. Roje komarów odbywaj~ 

swój tajemniczy taniec. Ni~toperz przel~ci j~ kłusownik w po- · 
goni za długimi włosamj d~~e~czyny. ~łonce juz tego nie widzi, 
jego szklista tarcza rum1en1ąc się Jak wstydliwa panna, znik­
nęła za horyzontem. Śpóźniony czerwczyk zabrzęczy kruchymi skrzy­
dłami i uderzy o napotkane drzewo. 

Noc schodzi w długiej, powłóczystej, czarńej sukni 
i okrywa całą polską ziemię • ak.w ć kt 

Tej nocy odbywa się mis~erium: z ita papro - o 
kwiat odnajdzie- posiądzie szczęśc1e.l. 

Lecz droga do tego jest c1ęzka i trudna. Poprzez 
kolczaste zwoje jeżyn które ranią twarz i r~ce brnie harce~z. 
Pot.yka się o ostry, o~lizgły gł.az. Nic to, krwawi kolano, me to, 
że w piersiach brak t-chu a pragnienie w suchych IU.Stachl pali. 
Byle naprzód, byle zdążyć na czas ! . 

· A świetliki jak zaczarowane ogniki zwodzą w rózne 
strony: nie tu - tam - tędy - tu - ~a ~os - w górę. . z wyciągni~tymi przed s~eb~e rękoma, pr~ep.ycha ~~~ 
polski harcerz przez c~emność i przeszkody po szczęsl~wy kw1a • 

Droga by~a długa,~żmudna i pełna_niebezpieczeństw. 
Szedł przez Rosję z matką której szept modl~twy był sił~ ducha. 
Ciało wygłodzone dotknięte szkorbutem, wychudzone, za słabe abT 

trz mac.Gdy t;łus trawił majakową gorączką i kon~ec był prawie ~iski - ~tał. się cud. Szczęśliwy wybraniec losu uszedł z domu 
niewoli Matka z synem zdążyła doczepić się do transportu p~lskie­
go wojska jadącego ha południe. Zaczęła się wędr~wka:PersJai· 
Indie, Affyka, lub wcześniej przez Niemcy i FrancJę •• do Ang ~i. 
szmat drogi. • • • 

Ale nie znalazł cudownego kwiatu, nie ~idział.nawet 
paproci. Do tego trzeba polskiego lasu, pac~ąceg? z~icą ~ dębem. 

WieJ,.u młodyc '1 harcerzy me pamJ.ęta ~ me zna cudów 
naszych +a~ ~~:-Q... Hyde Park lub Eppil18 Forest czy skrawki 
w hra Hunts. 

(OCLXSLr~•acie, ogromne, iglaste, to puszcza 
~~t~IlO~rs Niepołomicka. Tam mnóstwo paproci. 
~G~c!~~~~~~ kwiatu szczęśliwego. Nie kwitnie paproć. 

~ polską ziemią na kWiat prawdziwej wol-

unek dopełni się - urządzi~ w cichą, 
prawę po szczęśliwy kwiat ! ~ił. 

~ 
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Zastępy stały na zbiórce,gotowe do wyruszenia na 
całodzienną v~cieczkę. Przewidziane były bardzo ciekawe ćwiezenia 
Ale przed wyjście.m,Drużynowy postanowił zrobić staranny przegląd 
ekwipunku. 

Drużynowy miał przydomek:"Celna strzała", a to dl : 
tego że ·.·1ciąż na zbiórkach, ćwiczeniach lub wsp6lnych pracach -
żądai celo·11e J roboty. Każdy musi mieć przed oczymy CEL, który za­
mierza osiągnąć . 

I teraz też swoim zwyczajem "Strzała" zapytał: 
-Kto mi powie, do czego służy plecak ? 
Odpowiedzią był śmiech bo wszyscy wiedzieli, że do"noszenia rzeczy". 

-A właśnie, że nie zupełnie - mówił Strzała, -
bo plecak s~uży t ylko do noszenia rzeczy POTRZEBNYCH.Harcerz ma 
ze sobą wszystko co mu potrzebne, a nie zabiera rzeczy zbędnych 

Po chwili zakomenderował: • 
-Zastępowi wystąp! 
Trzech młodych wodzów stan~ło przed Drużynowym 

który wręczył im kartki. U góry każdej z n1ch widniał napis: ' 
SPIS RZECZY POTRZEBNYCH NA JEDNODNIOJł WYCIECZK§. 
Rzeczy konieczne: · w plecaku: 

Mundur harcerski żywność 
mocne obuwie menażka 
nóż fiński lub scyzoryk łyżka , 
chustka do nosa zapałki 
ochrona od deszczu /kurtka ,płaszcz/ sznurek lub drut 
not.es do szycia:igła,nici 
ołówek,gumka do mycia:mydło,ręcznik 

Rzeczy poż ~dane : 
kompas lub busola aparat :fotograficzny 
kubek lornetka 
zegarek manierka 
mapnik linijka z podziałką 
latarka elektr. oklura przeciwsłonecz. 
kąpielówki organki . 

- Każdy z was w~źmie swój zastęp oddzielnie i 
sprawdzi - mówił Drużynowy do zastępovtych - ekwipunek chłopców. 
Zar~wno r zeczy ~onieczne jak i pożądane. Za każdą rzecz liczy się 
po Jednym punkcJ.e ale za cokolwJ.ek zbędnego - należy odjąć rów­
nież po.p~cie. Jasne? I zobac~~kto jest najlepiej przygotowany 
na dz~s1eJszą wyprawę. 

·:.' trzech grupkach aż wrzało. Okazało się, że 
niektó~zy mieli jeszcze sz~l~nki i.talerze. Ktoś miał ranne pan­
tofle ~ poduszkę.Jeden now~CJUSZ m~ał ze sobą walizkę i sam był_ 
w długich spodniach l które potem mu pękły na kolanie/. Nawe.t 
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tBl!'DlOS si~ znal.azl i gruba książka do czytani a. 
Zas~~powi podliczyli dla każdego z swych chlopc6w 

ilość zdobytych pnnkt6w i w ten s pos6b dowiedziano się t kto j·est 
zwyci~zcą. B,y~ nim do~iadczony zastępowy, kt6ry posiaaal wszys tki 
rzeczY konieczne i waznie j s ze z poz~danych. 

A "Strzała" podsumowal ~ki z pos zczeg6lnyoh 
zast~p6w podżielil przez ilość czl onk6w i otrzymał wynik dla . 
najlepie J wyekWi powanego zastępu •. Cały konkurs trw~l tylko kilka­
nascie minut i drużyną wnet wyruszyła. Okrzykami uczczono zwyci~z-
c6w i rozpoczęły si~ ćwiczenia. 

W Clzasie poludniowego biwaku "Celna Strzała" zro-
bił jeszcze jedną niespodziankę. Zarządził chytrą grę Kima: 

- Niech każdy spi sze z pam1 ~ci na kar tce rzeczy 
koni eczne i pożądane na jednodniow~ wyciec zkę- oznajmił · 

'Wybrano z t.ego "naJbardziej spoetr~egawozego'', 
notując mu to w książeczce zast~pu. I t~ r azem tez była to gra 
pomiędzy zast~pam1, bo oblio~ono dla kazdego zast~~u wyni k 
średni . :fi • \. 

w kilka tygodni p6źniej druż~ wybierała si~ 
na trzydniową wyprawę. "Celna Strzała" om6wU: d?kladnie wszys kie 
ezczegoly na~adzie Drużyny i podal zastępov~ ~lość prowiantu 
do zabrania oraz ekwipunek osobisty. Obejmowal on te same rzeczy, 
co na wycieczkę jednodniową oraz ponad~o: 
Rzeczy konieozne:/ z nocowaniem pod nam~otem/ 

l! o c 
swe~er /niezależnie 9d pory roku/ . 
zapasowe pończochy lub skarpe.ty weln~ane 
latarka lub świeca 
do zęb6w:szozo~eczka,pasta,~ubek 
do butów:azctzo~a i past-a 
do gol.enia /jeśli komu potrzeba/ 

Rzeczy pożądane: 
zapasowa koszula 

podkład do spania 
""'- do ubrania /1 na zastęp/ 

Gdy Drużyna zebrała si~ na wyoieczk~ - w k•cie 
,n,~7.~rur1towane lekkie nam~oty, siekierki, łopatki, 

sygnalizacyjne i kilka kociolk6w. Każdy zastęp 
wie swoją część do niesienia. Ale zanim to 
"Strzała" polecił zastę,powllll spra~dzić ozy każ­
~Q~Q rzeczy konieczne, poczym, swo~m zwyczajem 

kto mi powie, jaki powinien być . harcerski 

Posypały się odpowiedzi: 
Nieprzemakalny, wygodny, o. b s zerny, z. kieszonkami 

- 6 -archiwum • 

dopasowany, jedni mówili: • kazta~oie worka, a inni - w kształcie 
torlu i td itd. 

Drużynowy kiwał głową aż w końcu rzekł: 
- Pleoak harcerski ma być lekki l Harcerz nie jest 

wiel.błądem ani muem. Po 'ł.ac-inie mówi si~:Sapiens omnia sua s eoum 
portat . A po haroe~sku: sap1e~nt co niesie za dużo. Ogłaszam 
konkurs na najlżejszy plec~k. Każay wyjmie żywność i odłoży na bok. 
Pleoaki związać spowrot eml 

Niespodzianką była sprężynowa waga,kt6rą 11 C&1Da Strza 
la.." przygotow~. ~~eo~i k~l~jno z~wieszano 

i notowano skr~ętm.e ci~z~ kazaego_~,~ ..... ..-­
Pieter, zast ępowy "Kog~w" nie mógł 
uwierzyć, że j ego plecak aż taki ~r'l 
ciężki /Bo zas t~p "Czajek" wsadził 
mu w międzyozas~e cegłę !/ . Pomimo 
t ego jego plecak był najlżejszyli! 
Okrzykn1~to go oczywiście wyciecz­
kową wygą ! 

Na boku St.ach i Jurek 
się łokciam1 i mrugali _dc 
Celna strzała . ~auważył t 

trącali 
siebie. 
mig. 

- O co wam chodzi ? 
- A może zważy~ też 

druha plecak ? 
- Doskonale. 

Piecak zawisł i •• strzałka pokazała jeszcze 
mniejszą liczbę funtów wagi - niż przy plecaku Piotra •. 

- Aaaaa - całej drużyny było w~azem uznania. 
- A bo ~ba druh nie wsZ1-s t!da' ma rzeczy! - _Stach· 

miał j eszcze wątpl~wości. 
- Hm, mamy jeszcze parę minut . czas·u, zobaczcie ł 
Chłopcy rozwiązali plecak i wyjęl.i całą zawartość. 

Jednogłośnie stwierdz~Ii\ ze były wszAmtkie rzeczy ale tak 
celowo dobrane i dopasowane by były n __ niejsze i najlżejsze 
i tylko tyle ile najbardziej potrzeba. Padały wyrazy podziwu 
i zapytania: 

- A skąd ~o? a czemu tak? a na co? 
Staoli powiedział: 

- Jest przysłowie:lepiej dźwigać niż ścigać. Ale to 
nie zawsze słuszne. Powinno być: Lepiej pomyśleć niż 'dźwigać! 

i potem szepnął do Jurka: 
- Musimy na następną wyoieczkt jeszcze zreformować 

nasze plecaki i przybory . 
Drużynowy przerw'ał dalszą rozmowę bo był już 

czas do wymarszu. 

Kozioł 1f6dz 

... -. ._ . . . . ·- ----
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Dotrzymuję obietnicy, wyrażonej w ~~rzednim 
wydaniu naszego "ID" i chciałbym teraz tko -przed­
stawi4 czołowych zawodników w lekkiej atletyce, kt6-
rych udział w najbliższej XV Nowożytnej Olimpiadzie 

je'st niemal pewn;r. Program zawodów przewiduje 20 konkurencyj 
i dwie sztafety dla mężczyzn. Kobiety mają tylko 8 konkurenayj 
i jedną sztafetę. 

Zacznijm1 od pań. W biegach krótkich, na 60 m, 
100 i 220 w ostatniej Olimpiadzie bT~a niemal bezkonkurencyjną 
Holenderka F.Blankers Xoen. Spece wróżą jej w Helsinkach suk­
cesy t .ylko w biegu na 200 m i w biegu przez płotki na 80 m. 
100-metrówka powinna by6 wygrana przez Australijkę Jackson, która 
niedawno ustanowiła nowy rekord świata na 100 yardów. Po raz 
pierwszy startują Rosjanki i niewiadomo właściwie jaki jest ich 
poziom. Niektórzy przewidują dla nich zwycięstwa w rzutach. 
W skoku wzwyż powinna wygrać Angielka, rekordzistka ~liata ter­
will. Sztafeta 4 x 100 ą będzie areną zaciekłych zmagań pomię­
dzy w .Brytanią, Holandią,Połudn.Afryltą i być może - Rosją. 

W sprintach mężczyzn - trudno jest wyty,pować 
zwtcięzcę.· Ma duże szanse mistrz W.Brytanii 7Jamajczyk7 Bailey, 
ktnry w zeszły-m roku wyrównał rekord świata na 100 m-10,3 sek. 
Napewno~ednak walka o prymat będzie toczyła się także z udziałem· 
amerykanskich murzynów, którzy niemal weszli jUż do historii 
olimpia4w tych konkurencjach. 

· · 400 m da widzom wiele emocji, ponieważ starto-
wać będ~ 2 mistrzowie świata na 400 1 440 y oraz ostatni mistrz 
olimpijski:Rhoden, Mackenley i Wint. Wszyscy trzej pochodzą z 
Jamajki i start.ują w barwach 1lf .Brytanii 

· "fint m.a duże szanse na zwycięstwo wbiegu na 800m 
ale bę_dzie miałsilnych konkurentów ze strony ostatniego zwy-cięzcy 
z Olimpiady w Londynie - Whitfielda /USĄ/ i mistrza Europy Par­
le-c."ta ·;w Bryt/. 

1500 m jak zwykle będzie jednym z najciekawszych 
e..we~ementow sportowych .. Nadzieja Anglii pokładana jest w młodym · 
- biegaczu z Oxford R.Banister. O laur będą również ubiegali · się 
Praneuz Szwed ~andquist i Jugosłowianin Otenhajmer. 
Pewne e drugi Anglik Nankeville. 

• 

egi długodystansowe na t .orze: 5.000m i lOOOOm 
z Czechosłowacji. Ciekawym jest fakt, 

opJ'a' przypomina bardzo naszego mistrza - Janusza 

~~~~~! .. a.lbo .bia~ na 32 km nigdy jeszcze nie 
"' przez speców. Może Zatopkowi uda się 

ru~ Z3ka Nurmiego, który w roku 1912 wygrał 
~~rłtaiJ.sowe konkurencje. 'fl kołach sport:owych 

, że głównie walka rozegra się pomiędzy 
Pa1~A~•Q, Fińozykiem Karvoenen i Japoń~zykiem 

- 8 -

archiwum • 

• 

'fOlDłllta. ~en ·o's"t'atn!"' ma zaledwie 19 lat a historia mówi, żtt prze­
ciętny wiek zwycięzcy. maratonu jest lat. 32. Zobac zy:m.v .- . 

'U biegach przez p3;otki - prym wiodą Amerykanie; 
Attlesey /11om/ i Moore /400m/ 

Zagadką jest zwyaięzca w biegu na przełaj na 3 km. 
Na tegorocznej Olimpiadzie będziemy mieli mOżność zobaczenia 
okrzyczanych lprzez Rosję, oczywiście/ zawodników, którzy w 
zeszłym roku ustanowili w Rosji kilka rekordów w czasach o witt­
l e lepszych, niż znane rekordy świata. Są to: Kazancew i Satli­
kow. Zawody w chodzie na lo km i 50 km b~dą miały s~eh zwy­
cięzców prawdopodobnie w aardym /WBryt/ 1 Ljunggen /Szwecja/ 

Skoki i rzuty na Olimpiadzie są wygrywane przez 
zawodników, których zwycięstwo jest wynikiem chwilowego tempe­
ramentu. Jedynie można /jeśli w ogóle można ooś przepowiadać 
na Olimpiadzie/ spodziewać po zawodniku brazylijskim A.da Silva, 
że w trójskoku będzie miał coś powiedzenia. 

Sztafet~ 4 x 100 m będzie łupem biegaozy amerykań­
skich ale 4 x 400 z czwórką z Jamajki:Rhoden,Maokenley ~int i 
Laing powinna być laurem dla W.Brytanii. Może nawet padnie jakiś 
r ekord. Na ostatniejOlimpiadzie, ten sam skład zawodników miał 
przynieść upragnione zwyoi~st.wo Anglikom - gdy stała się rzecz 
niespodziewana: w czasie b1egu ~int dostał skurczu mięśni no i 
oczywiście biegu nie ukończył. 

'Jszystkie, wyliczbne przeze mnie "zwycięstwa" -
wyglądają tak logicznie tylko z wyliczeń na papierze. Zielona 
murawa i szalona ambicja zawodników dadzą dopiero.właściwy 
wynik. W nast. nrze BG postaram się omówić zawody pływackie 
:.. inne. oououu .. · 

StarY\ Jastrząb 
Od.Red. Po ost• art:Polacy na Olimpiadach - posypał się do Red.BG 
grad listów, przypominający, że laury olimpi~s~e dla P?lski 
również przywieźli artysoi:Poeoi,muzycy, rzezb1arze. Dz1ękuje~ 
za cenne uwagi Wszystkim. Pówróc1my jeszcze do tego tematu. 

dokończenie ze strony 2 
\ł wskazy w harcerskim biegu przez życie. 
~~ Na zbiórkach wycieczkach ozy obozach, ćwiczcie i 
~ wyrabiajcie w sobie dzielność, zaradność, wytrwałość, kt6re 
~ nam zawsze będą, potrzebne w służb~e ~ · _ . . . 
~ Poleeam więc cał~ naszą praaę opiece naszych św1ętych 

0 Patron6w i szczególnej p1eczy Tej~ oo u Jasnej broni Czts~o- . 
~ chowy i w Ostrej świeci Bramie", J:'atronce Polsk1ej Młoązieży 
~ i Królowej naszej. 

Czuwaj l 
~aczelnik Ha~o~~~y 
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• Z ,H. P . 
KO!. ... D PRZYJACIOŁ BARCERS'ln.7A 

45 ,Glouc.os ter R<l . , S . YT . 7. 
Tcl.~~Stern 0251 . 

• 

• 

Kolo Przy ja c iól Harcers tv~Jo. \V Londynie 
wrnz z mlodzicżę. zorganizc;'\iVD.nę. vv Hufcach 11B;~t,JT11\u 

i "YTARBZ.hYłA" orgnnizuje v~ dniu 22 - go oz c1"vca r . b . 
nu terenach klasztoru OO .Bonecityktynów na Ec.ling'u 

FESTYN HARCERSKI 
; 

na który zloty się szereg ~~roz roz r~~kowych dla 
dzieci, młodzieży i dorosłych oraz popisy harcer­
skie , niespodzianki i na znkońezcnie ognisko , 

Buf0t obfli©ie zaopatrzony. 

Poczę.tek :B1estynu o g . 15 . , zako11cz enic o g . 22 . 
, 

W&tęp dla dorosłych - 6d i dla dziec i - 3d. 

Kolo Przyjaciół Harcerstvvn v~ Lonćtynio 
serdecznie zaprasza ~szystkich Rodziców i Przyja­
ciół młodzieży na ten doro(]Zny Festyn Harcerski . 

; ~ 

Kito ehme przyjemni e spędzić n:leći.ziolę 
po\Yinicn vJybrD.ć się no. nasz Festyn . Im vvięcój bę­
dziemy g_p~Jaili Rodaków, tym milej wszyscy będzie-

, ~ 

my się czul i . 
W razie niepogody Festyn odbędzie się 

iN sali t eatro.lnej . 
; 

Klasztor 0 . 0 . Bcnećl.yktynów mie8ci się 
~=..r--u~l . Eat on Riso i Itiontpolior Ave , 

archiwum 

Dojazo. do st . kol . podziellll10j Ealing 
ub autobusami 65, 83 , 97 i 112 . 

/ - / A. Ruciows ki, dz • h . 
za Z arz ę.cl.. K. P .H. 

• 
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CYFRY I FA!n 

Główne drogi Wielkiej Brytanii, posiadając d~u­
gość 185.000 mil mogłyby opasać aż• siedmiokrotnie całą kulę 
ziemską. 4.500.000 pojazdów mechanicznych uwija się ~odzień po 
tyc~ asfaltach. Niemal po~owę z tego stanowią samochody osobo­
we /2.000.000/ i motocykle 1800.000/. Jeśliby te pojazdy usta­
wić równocześnie na t~ch drogach - to na każdej mili znalazło­
by się ich 24 sztuk, czyli jeden od drugiego w odległości 10m. 

Utrzymanie dróg w dobrym stanie kosztuje Y.Brytanię 
70.000.000 fUntów szterlingów, z tego na oświetlenie wypada 
5.250.000, na znaki drogowe 2.000.000. Resztę pieniędzy pochła­
niają naprawy. Obliczenia te B"ą,.. stosunku rocznym. 

Pojazdy mechanio~ne na drogach brytyjskich zuży­
wają ~oc~nie milion galonów benzyny. Ta ilość WY.starczy~aby 

dn napędu J&dnego' . średniego samochodu osobowego /przy szybkości 
35mil!godz/· przez przeci~ 200.000 lat. 

W ciągu ostatni~ 10 lat 1.500.000 ludzi /3 razy 
więcej aniżeli caia ArMia brytyjska/ zostało zabityeh lub ran-
nych w ·wypadkach drogowych. · 

14.000.000 rowerów posiada Wielka Brytanie.. Ste.­
tyst~ka dowodzi, że 3 rowery wypadają na każde 5 domów miesz-
kalnych. · 

· Pierwszy rower wynaleziono w Francji w roku 1816. 
Obecni~ fabryki wypu~zczają jeden rower co 10 sekund. Produkcja 
roczna W .Bryt .• wynos:L 4.000.000 z tego 2.250.000 przeznaczone 
jest na eksport. 

Ne.jlżejsz•· r ower waży 15 funtów, jeden TANDSM 
został zbudowany dla 5 j&źdźoów' jed.J+a seria rowerów wypuszc~o­
no ze sp ia% skrzynką biegów: 18!! 

P ·en francuski konstruktor zamontował ostatnio 
ecie ilnik odrzutowy do swego roweru! 

~ alek' o jednej nodze, ze specjalnie zbudowanym 
dl peaał - objeżdża dookoła świata. 

eko ~~zdy na rowerze, bez przerwy wynosi 
76 ~odB.n, l; nut. N1 JSZybszy- 1/2 /Pół/ mili, Reg Harris 
oz ł~w,r.~ig wiec tyjskit przejech~ w ci~u 53

1
6 sek.' 

la 1947-51 ~op wyproduKował ,o milionów 
. ro r zebrał Niebieski Pte.k 

- 10 -
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~ Przeglądaj~c przed kilkoma dniami ostatnie nu-
~ mery "Bądź Got:ów", ze ździwieniem stwierdziłem prz~a­
~ tżającą ilość wiadomości z życia Hufca Warszawa i jakby 

~·---..;;-- 'z tego wy-nikało·- że tylko ta jednostka pracuje i wyka­
zuje pełną inicjatywę. Otóż pragnąc sprostować - muszę 

ar s~ów skreślić o Hufcu, który niety-lkot że pracuje, ale t&ż 
~yk~zuje dużą pr~żnośó i energię życiow~ •. Jest ~i~ Huf:Lec Poznań. 

· Otóż choć Hufiec istme~e zaledw1a:6 miesięcy -
osiada już 2 zarejestrowane /pełnoprawne/ drużYnY.liarc~rs~ie: · 

trużyna im.Gen::I.Sikorskiego w Hiltenbury oraz :pruzynę J.m. prez. 
s . Starzyi!Skiego w Hodgemoor, pozatem mamy 2 Dru~~ pr6bne: 
Wędrowników w Londynie/?/ i w Five Oaks. Zastę~x~amodzi~lne 
w Petworth i Kelvedon /niestety nie bardz~ czynne/. ~P.i~une~ 
tego ostatniego został niedawno dh H.O.Dz:Ldek Karczme.rczyk z 
Londynu Zastępy w Melt / nieczytelnie/ i CheckendonL których 
opiekun~m jest dh H.R.J.Górski . Nowe Gromady ~uchowe w Hodgemoor 
i ~aslemere. Gromada w Haslemere została załozone. przez D~.Cwika 

' Brzozowskiego podczas jednej z wędrówek patrorttLond.Druzyny 
, t 

';t ędrownikow. • k · ś · 
Drużyna Ha~oerzy i~ s.~tarz~s :Lego.uro~y CJ.e 

obchodziła swoje święto w dn:Lu 20 kWJ.etnJ.a. Poświ~cen:La Szt~da-
r~ DrUżyny dokona~ ks.Madej. Po wzniosłYm ka~aniu J. luroczysteJ 
Mszy Sw - odby~o się przyrzeczeni~ harce~sk:Le /6! na ręce Dhe. Hm. 
~·Obtułowicza Popołudniu tego dn:La, druzyna rozegrała mecz piłki 
~~żnej z Sekcją sportową miejscowego obozu~ ,Nieczorem odbyła się 
Akademia w czasie której wystawiono komedJę Fredry. ść 

t "ł ięo jak Druhowie-Czytelnicy mają możno 
dowiedzenia się o naszrm Hufcu - robota idzie. WydaJe mi się, że 
I'lamy na terenie w.Brytanii jeszcze kil~a ~nnych ~ufców a które 
napewno pracują ale nie lubią się tym af:Lszować • Ażeby ni~ 
stwarzać mylnego obrazu w naszym harcerl~wit :felujęidoj!ic o •­
ne.dsy~anie wiadomości do ]G i w ten spos6b do emy s ę d napra 
dę praca wygląda. l'łomie 

~~~. ~ •))))):)*«<((. ~««<. »»»«««. ~ •»»»)<iffl • 

• 
I]j(Q)@ lllli]II BĄDŹ GOTÓW -1949,1950,1951 

~ne interesujących materiałów harcerskich, opowiadań, rozry­
ek umysłowych, wiadomości ze świata2kauto~ego do nabycia 

nie po 6 szylillg_ów plus 6d przes. poczt. Dla St • ._~~:~~~ 
~~ • ))))))(('(«(e )))»X(«((·~»»)((~ •»W)((««. ~~. ~ ~ 
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TRO.PEM ZASTEPU ''SOKOŁO~" 

To , że tak często sprawdzaliśmy działanie naszego 
pl anu alarmowego przekonę.ło nas ,. że <?Oś "wisi" w powie­
trzu. Aż wreszcie w sobot,ę 19 lcw1.etm.a pękła bomba! 
Zaterkotały· telefony ~lany ożyły. O godz 16.30 zastępy 
mają się stawić na omowio!!Ych m~ e j s cach •. ~!~m wypada. . 

skrzyżowanie ulic ·:łest Cromwell 1. Ear~ s Court . '1.emy daleJ , ze 
mamy skontaktować się z "typem", ubranym J.?a granatowo , z cze~­
wony:n zeszytem wręku. Kontakt mus·i nastą.p1.ć w spof=!Ób zakonspl.­
rowany i od nie""O dowiemy się dalszych 1.nstrukcy J. 

' 
0 '7lalimy do tego l?er ca "pols kieg~ Londynu"~ Za,u-

waża.my "typa" i ••• zapominamy , z~ to wszy~tko Jest b~czn1.e sle­
dzone przez kontrw~viad. Podchodz1. do nas Jakiś obcy 1. zagaduje 
coś, potem łamaną polszczyzną usi~uj~ odwr?cić . nas od właściwego. 
" typa". Ponieważ nie jesteśmy w c:1.em~ę bic~·· jeden .z n~s sprytn1.e 
odłącza, kontaktuje się w ciemneJ ul1.czce 1. otrzymuJe p1.se~e . 
zadanie : zrobić wywiad z "tajnym agentem" w Samopomocy Lotnl.czeJ, 
zrobić szkic dworca kol .Vic~oria, ~naleźć dom P.Prezydenta R.P. 
i znaleźć dom z tablicą, uw1.eczn1.aJącą t~ P?byt S~opena. 

Zrobiwszy to wszystko, m1.el1.śmy s1.ę udać do ~o­
mu Harcerskiego . Tam już zastal~śmy i~~ zas~ępy z nas z~j Druzyny 
i re s ztę Hufca.~ymieniamy się w1.adomosc1.a~ 1. przy~oda~l • . Inni 
mie li zrobić szkic stacji Paddington, wyw1.ad w hall. Ol1.mp1.a , 
znaleźć wszystkie kościoły kat0lickie ~ok6ł '~aterloo itp. 
Kominek i śpiewy zakońc zyły ten pracow1.ty d z 1.eń. . 
. Kilku z nas nocowało w Domu Harcerskim 1. dla 

t ych naza jutrz zabrzmiała wczesna . pob~dka ., U~ajemy- się na dworzec 
Waterloo i tam już spotykamy cały Huf1.ec. "s1.adamy do pociągu. 
Jedziemy /pędzimy!/ 75 minut . Zajmu~emy cały wagon. Tt;m· tez od­
bywa się tajemniCZEl odprawa gl~ Druzynowygh •. O szcz~gołac~ dowia:; 
dujemysie później, że mamy cw1.czenia, głow~1.e , pom1.~dz!. T~ój~ą 
a " DwiS jką't na tle historyc~m: O~~on~ Zbaraza. Jerem1.m. !hśn1.oW1.ec 
kim został drużynowy 2 Druz. a Dż1.ng1.s Chanem nasz druz~owy / 3/ 
a jego sztab to Chmielnicki /wędrownicy z 2/. Tubaj-Be Jem-
był drużynowy z Clapham. Obrońc:om prz~dzielono dr~ynę z D~vonia 
i wędrowników z 3-ki. Po naszeJ stron1.e są wędrown1cy z 2 1. Clap-
ham.. 

ost ~ dtacji udaliś~ się do.a~ielskiego 
prawie nus~Yt tak, ze wypełn1.liśmy go po 
u Mszy sw. odbyła się zbiórka Hufca na 

........ "'c miasteczka Leatherhead . Dowiedzieli śmy się 
'' zabijaniu'' itp szczegółach . Obrońcy 

ę na wzgórze 545, które miało być twierdzą 
v.u.a~ ..,"'Qłał swe "armie'' do podstawy wyjściowej : 

miastem. Tu też odbyła się generalna 
na trzy grupy:Turków , Kozaków i Tatarów 

, każdy z i nnej drużyny/ , Zapoznaliśmy 
z~lkCUJLU., który miały być w użyciu pomiędzy 
~. Następnie ruszyli śmy. Kozacy na przedzie 
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. Tat.arzy i Turcy za nim1. ZastotP Dasz należy do Cbmiel.nickieg_o 
1 jako najs~arai 1 najbardzieJ doświadczeni- o~amywzgórze 
1 uderzamy z pi'aVI@SO s.krz~a. Jedynego obrońot n~otkanego na 
t~ kierunku zdo!tali.ńttJ' "zabić" prędzej, niż ten g!t. podilie'6 
alarm. w ten sposób ;cbyt;ry!/ udało nam się wej'ć do twierdą. 
NiecRugo po nas weszli Turcy bez strat własnych a "zabijająC" 

'

wu obrońców. Długo czekalismy na Dżingis Chana i jego Tat&rów 
najmłoda i/ i nagle, gdy patrol Kozaków doniósł, że Tatarą są 

na przedpolu - pacR"strzał" - zrobiło się male zamieszanie -
i T·atarzy bez wal ki wtargnęli do twierd..Zj". Podbipięta zost~ . 
zł:apa:nr przez speojaley" oddział a Skrzetuskiemu choć uaałof się· 
dotrzec ao króla z mis~ą ale powrócił już do ••• zdobjtego zam­
ku, na przekór histori1. 

. Po grze odbyło się małe ognisko z omówieniem ćwi -
czeń, zagraliśmy w najstarszą, czysto polak~ grę&kruki i krowy 
i dh.IHu.f'<l~ powiedział nam kilka ełow o zmiahl.e na stanowisku 
Naczelnika Harcerzy. Hymnem harcerskim zakończyliśmy nasz alarm. 

~ Drapieżny Sokół! 

Trzeci Ma~ w"'Narszawie" -
Dzień ten był bar zo aroczysole ob~odzony w naezym 

surcu. I t ak:Devonia, w mundurach udała się na uroczystą .MSzę 
św. w swojej parafii, "Czarna DNójka" wzbudziła ezctzery podziw 
swoją postawą na Ealingu a "Błękitnej Tr ójce" przypadł zaszczyt 
~p~ezentowania Związku równieź na lo-leciu 3 Dywizji Strzelc3w 
Karpackich. . 

'N niedzielę rano, podczas h~du Sztanda;-~~ w.ojsko­
wemu w Instytucie im.Gen.Sikorskiego, jeden z naszych cbłopo6w 
złożył kwiat-y, otrzyiDBl'le z rąk P.Geu.An.dersa u e"tóp sz'tandartr 
3 DSK. DrużY"tUL nasza tworzY.lllt szpaler. Gen. Anders powiedział 
nam kilka mił,ych SłÓW • . 

l>óźniej W)'ruszyli~my za Htłf'cem Harcerek Ba.łtyt 
/jako ich eskorta, przypuszczam?/ poprzez ulice L~~dynu do 
Brompton Oratory, gdzie odbyła się uroczysta Msza · ~w..!..t na której 
obe~~ b,ył również P.Prezydent Rzpospolitej na cz•le w~ad~. 

Trzyosobowa delegacja zaproszona została na kole­
żeński obiad do Domu Kombatanta. 

o gods 17.30 pod~zas Akademii - Drużyna Wędrowników 
pełniła służb~ na sali. Spisali się tam pierwszorzędnie. Jeden 
z nich wystąp1.ł nawet na scenie, wręczając kWiaty ąktorkom, kil­
ku uwijało się z sprzedażą programów i Bądź Gotów /przy tej ok~ 
zjij O samej Akademii sądzę, że napisze sam dh.Redaktor, gdyż 
wiem, że był obecny. 

Tatrzański Ryt§ 
- - -Od Red. Redakcja serdecznie zap~as ~a wsz.ystkich CzytelD1k6w 

do nadsyłania artykułów krytyk,. ll.stow otwartych i tp. pr-ac 
któreby interesowała oglł braci harcerskiej. Rysunki, wykonane 
tuszem na białym papierze, bardzo mile widziane. Prace,P.odpisa­
ne Imieniem i Nazwiskiem Autora /z ew. zał. pseudonimaml pro­
simy kierować :Red. Bądź G~tów, 45 Gloucester Rd, London, SW 1· 
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Ostatnie ćwiczenia naszego Hufca /patrz 30 
maj/ pod nazwą:Oblężenie Zbaraża nie zupełnie 

f-~::.. zgadzało się z znanymi f aktami historycznymi. 
Longinus / R.Scazighino/ został z~bity przez 
tatarów pod Bohu.n.em /F.Scazighino/ . Skrzetuski 

A.'firoński z zastępem/ wprawdzie przedarł się ale nieRtety zapóź­
no, bo w połowie gry, Chmielnicki /::. Zborowski/ z kozakami prze­
dostał s~e do Zbarażi i wybił całą chor~giew Jarę~r A ~ordy t a 
~skie ;c Szwagrzak zupełnie znlszczyry całe mlasto • • uhan Bej 
jJ.Sokołow;ki/ z turkarni przybył dość późno - zdążając na udział 
w łupieniu /czytaj:podwieczorek!/ 

A jednak nasze ·•szmery"nie pozostają bez 
echa. '.'\'śród '~lędrowniczek londyńskich dosłowni~ 
wrze ••• Popularność naszego~ rośnie •• Ostatnlo 
nasiemu tajnemu reporterowi udało się nawet 
podsłuchać kilka rozmów. Jedna z nich, s amej 

Druhny rużynowej trwała np 73,002~ seku~d.i byą:a prowadzona 
o dziwo ••• z przedstawicielem płcl męskleJ!Czyzby zdrada eks­
kluzywności? z zapartym oddechem oczekujemy straszpych wypadków. 

~ 

~'\. 
. ·~=~·m·u.· . ..... . . 

- l 

nad 
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Dh.Kabelis Henryk,Mar~chal des Logis,SP 73224 519A. List Druha 
!)rzeczytaliśmy z wielkim wzruszeniem. \'7ciągamy w poczet etago-h 
prenumeratorów. Prosimy o więcej wiadomości o sobie. 
Rev.J.Dominik,Rzym. Dziękujemy za miłe słowa.Roczniki wysłaliśmy 
Dh.S.Kurowski, Mte 34546 SP 79109 BPM 406, JcieToe, Indochine 
Yrancaise. Prosimy o następną wiadomość. 
D4.hm.Imiolczhk.Zaległe numery wysłaliśmy. Prosimy o koresponden­
CJę z życia C orągwi Jagiellonów 
Dh.Michałowski,Mjc Niesłusznie osądza nas Druh, że faworyzujemy 
j edne Hufce przed drugimi. Z przyjemnością zamieścimy każdą wia­
domość, list, fotografię z ~ a s z e g o Hufca, jeśli ją tylko 
otrzymamy przed 15 każdego miesiąca. Ukaże się wtedy w. najbliż­
s zym wydaniu BG. Pros imy o ten kontakt. 
3i2ł Finchley RdiLondyn. Serdecznie dziękujemy za nadesłanie nam 
wyn ków olimpijs ich w sztuce, literaturze i muzyce. l!lykorzystamy 
Dh.M.Kiersnowski. Szczep '"'Czarna D"Nójka"I Hufiec ''larszawa. Dzię­
'<:ujemy za nadesłane artykuły, które są n ezmiernie interesujące. 
'.'lywołałY one "burzę" w Redakcji. Zamjeścimy.,.. 
Yoga, Czarna D.vójka, "Pierwsza Pomoc", choć bardzo oryginalnej 
kompozycji - nie jest dla nas dość jasna. Prosimy o kontakt. 
Dh.phm.Hebda,Szkocja. Przepraszamy za spóźnioną odpowied~.~ciąż 
j eszcze czek~ na list z Stan6w Zjedn. 
"Moja ;pierwsza warta",Londyn.Prosimy autora artykW:u pod takim 
tjtułem o kontakt z Red.BG. 
P .Gen.Podhorski: Poniżej zamieszczamy listę byłych zuchów Gro­
mady Ki'echowiik6w z Valivade, w Indjach. Ktokolwiek z naszych 
Czytelników, który znałby obecny ich adres - proszony jest przez 
Koło Krechowieków o nadesłanie go na adres Red.BG. 
Wódz Gromady: Dhna Janezawska 

l.Kadzielawa Krzysztof 
2 .Inglat Stanisław 
) . Czeczenikow ~ładysław 
4.Kurowski Andrzej 
5.Zalesny Edward 
6.Inwalski Zbigniew 
7 ;:~ róblewski Bogusław 
8.Kordasia ski Antoni 

9.Kaskiewisz Jan 
lO.Masiulanis Ryszard 
ll.Bartosz 
12.Stanisławski Mieczysław 
13 .Kmita Bohdan 
14.Dombek Zbigniew 
15.Kuczewski Bolesław 
16 .Wilkosz Zbigniew 

HUFIEC KR tJ{(J.'.' 2 HUFIEC GDYNIA HUFI:SC GDANSK I HUFIEC IJJ(J!: 
J'uż bardzo dawno nie otrzymafiśmy żadnej wiadomosoi od łas 
dlatego uprze jmie prosimy i przypominamy, że materiały kroni­
karskie należy nadsyłać na adres Red.BG,45 Gloucester Rd London 
S'.'l 7 do dnia 15 każdego miesiąca .Fotografie i rysunki /t~szem ' 
na białym papierze/ mile widziane. 
Pani Hali r;.a ~~browska: Bardzo d~iękujemy za Legendę. ~ykorzys­
tamy w naJbl1zszym wydaniu. Prosimy o pamięć. 
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(4) (.S) 

Rysunki te niewątpliwie przypomj nają o":em znane 
zabytki architektoniczne z Polski. Ale które ? 

Jeśli wiecie - napiszcie na kartce do Red. BG. 

• 

Możecie dostać cudn~ polską książkę. ....._ 
Aha! I Jeszcze jedno. Kartkę wy~lijcie nie później 

niż 30 czerwca 1952. 

jpo zniżonych cenach/ 
Katalogi za nadesłąniem znaczka poczt. 

MINIATUH.KI Krzyży harc. dla stopnia HR •••• 10 sh 
dla sto~nia HO •••• 8 sh 6 d 

/plus koszta przesyłki poleconeJ 9 pensów/ 
wysyła: "BADZ GOTOM", 45 Gloucester Rd, London 

ja zastrze9a sobie prawo zmian i skrótów w nads. artykuł. 
ena 9 pensow lub dwa międzynarodowe kupony pocztowe - - , 

':i'ydaje Głowna Kwatera Harcerzy 
Redakcji:"Bądź Gotów" 45 Gloucester Rd.London s.~V.7 

• DRUK: KAMI OFFICE SUPPLIES, 8M. LllLIE ROAO, LONDON, S.W.6 

archiw-um o 

• 
o 


	1952-06 Badz gotow nr 6 001
	1952-06 Badz gotow nr 6 002
	1952-06 Badz gotow nr 6 003
	1952-06 Badz gotow nr 6 004
	1952-06 Badz gotow nr 6 005
	1952-06 Badz gotow nr 6 006
	1952-06 Badz gotow nr 6 007
	1952-06 Badz gotow nr 6 008
	1952-06 Badz gotow nr 6 009
	1952-06 Badz gotow nr 6 010

